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Ogłonzenia mleto Ty I zumiejscowa: Zal 
miersz nonparsil. l-Atp. ogłosz, zwyki. (ra 
tekstem) GW Mk. Za wiersz w nadeałanam 
I nekrologi/150 Mk, Za I wiersz po kronice 
| komunikatón 200 Mk. Za wiernz przod 
kroniką I reporinac 250 Mk. Za wiersz na 
i-ezej stranie 00 Mk. Drobna agłoszenin 
ra słowo 15 Mk, Za kupno, aprzeduł Ż0Mk. 
Paskł ma str. tekni. u góry 250 Mk. u dołn 
JW Mk. Za miejcia rezerw. 26 proe, drożej. 


Ogłoszeńia zagran. a IK pr. drożej, 


Adres Red. 1ódm. Lwiw, 4 0 Mk. 
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Votum zaufania dla Naczelnika Państwa 


Sejm uchwalił 205 głosami przeciw 187 
votum zaufania dia Naczelnika Państ. 
Prowekacyjne wystąpienie endeków. 


WARSZAWA. 26. lipca. (Pati Na dzi. 
siejszem pasiedzeniu sejmu. po wniosku na- 
glym K. P. K. w sprawie samorządów woje- 


wódzkich przystąpiono do nagłości wniosków 
O WYRAŻENIE VOTUW NIEUFNOŚCI NACZEL. 
NIKOWI PAŃSTWA. 


Giabinski: Wielka wrzawa na fe- 
więv), glosy: Niech żyje Piłsudski (Muczne o- 
klaski). Naelość naszego he 0 nie wymaga 
zbyl dlugiego uzasadnienia. Od 2 missięcy pañ- 
stwo znajduje się w stadyum a: Zie 
ślowego, a co za tem idzie polilycznegu, gospo- 
darczegu i finansowego Z glehokim “zalem 
stwierdzam, że  niekonstytucyjne slanowisko 
Maczelniku Państwa (wrzawa na lewiev, gło- 
sy: Biamstwo. Różne okrzyki). Przed dwoma 
miestącami wywołał Naczelnik Państwa prze- 
silenie gabinetu Ponikowskiego, nzasadniajauc lv 
tem. że gabinet ten ne ma rzekomo dość niu- 
torvielu. Po dymisvi tego gabineju Naszelnik 
Państwa przewlekał (2) przesilenie, wyvsuwując 


Pos. 


coraz to nowe wąlpliwości Od trzech lal rza. 
dził, nie mając tych watpliwości. Sejm uchwalił 
16. czerwca inferpretacya waupliwości Naczel- 


nika Państwa co do malej konstytucyi I niemniej 
kiedy na tej  podsluwi: zostat dosygnowury 
przez komisyę główną na premiera Korfanty, 
Narzelnik Państwa oświadczył, ża nie mu nic 
przeciw jego osobie, ale przeciw systemowi. a 
wię: przeciwko uchwale z 16. czerwca. Poimima 
oświadczenia, że nie hodzie przeszkadzał Kor- 


A 
4 


fantan, Naczelnik Panstwa poślanowił niepoń- 
pisywać jego nononatyi. (Posłowie wstają 0- 
krzyki: Niech żyje Pibsudski!). Ten samtem 


przetiwslawił sie sejmowi I stanał ponad pra- 
wem. LUchwalilismy, że jesteśmy KRzecząpospo. 
lita. Obowiązkiem każdego jesi szanować ik 
Naczelnik Państwa, jest pierwszym obywalelm: 

| obowiązkiem jego jest być wzorem fla in- 
nych. Naczelnik Państwa wzniósł się ponad u- 
chwale sejmowa, nie możemy mieć doń zaufa. 


nia. (brawa na prawiey). 
OŚWIADCZENIE LEWICY. 
Pos. Witos złożył w imieniu PSL.. PPS. 
Pe: PSL. lewiny i Rad hut. następujące o 
« jauczenie: 


Powierzając Józefowi Piłsudskiemu spra- 
wowanie urzedu Naczelnika Z, wyra- 
zil Seju usławodawezy 20. lutego 1919 we 
wstepie dò pierwszej konstytucyjnej uchwa- 
ly ja aig polskiego podziękowanie dla nis- 
go za pelne (ruda mra urzedu w 
służbie ojczyzny. W ten sposób jednomyśl. 
na uchwala Sejmu. była wyrazem uznaniu 
i wdzieczności dla bojownika o wolność na. 
rodu. (Na lewicy okrzyki: Niech. żyje Pił. 
sudski. Precz z Korfantym. Posłowie z lewi- 
cy wslają). 

Od lego czasu uplyngło 5 1 pół: raku 
dalszej pracy Naczelnika Państwa wśród naj- 


| 


o- | lieelszy jednak do Irybuny, 


‘Clos zabrał 


cięższych warunków rlokonywanej. która lo- 
prowadziła dzisiaj do zakończenia wojny i 
unormowania stosunków tak zewnetrznych, 
jak wewnętbzueh. Wniesek zgłoszony przez 
ZLN., ChD., NChSL. jast ukoronowaniem o- 
hydnej Kampanji prowaczonej przeciw Na- 
rzelnikcowi Panstwa przez pewne sironnis- 
twa. klóre nie cofaja się... 
Marszałek: Nie wolno wobec klubów uży. 
wać takich wyrażeń. | Wielka wrzawa na lewicy). 
nie cofają się przed żadnymi oszczerstwa. 
mi i chelęami rzucanemi na głowę państwa. 
ve wniosku tym skierowanym przeeiw pit- 
wszemu Naczelnikowi Polski wyzwolonej wi- 
dziw, smutne objawy Gążnoć.i anarchiaty" | 
cznych, które moga rezzatzi. panstwa. Mu 
simy wyrazić głębokie ubolowanie, że wnios- 
kiem tym oparlym, na fałszywych podsta- 
wach obrażona sami państwo w jego przed- 
sławicielu. Przez obniżenie aulorvtelu Na- 
czelnika Państwa obniżono powagę wobec wia- 
snych obywateli, państwo zaś wobec znara 
nicy. Z tych wzyledowoświadczamy się ka- 
tegorycznie przeciw wnioskowi. 
(Pos. Dubrnowisz Niech żyje Demokracya.- 
Za nagłością wniosku oświadczyła się ca- 
la lzba. 


PROWORACYJNA MOWA DOUBANOWICZA. 

Przystąpiono do rozprawy 
pos Dubanowicz, którego jednak 
v powodu wrzawy ua lewicy nie było słychać. 
Poniewaz trybuna steuografów nie mogla sły. 
szeć mówcy, jeden z czlonków biura stenogra- 
ficznego podszedlszy do trybuny mowcy, ste- 
nografował słowa dyklowane mu przez pos. Du- 
banowicza. Przeciwko temu , protestowali po- 
słowie lewicy. 

Tymczasem na lewicy 
wywofane lem, że ktoś 
gulki z siarkowodorem na posłów Okonia i 
Wójsika. Oburzeni tem posłowie lewiev tzu- 
sli się ku Slrybunie marszałka, wołając: My 
wiemy, kogo tam wpuszczono — ondeckich pa. 
cholków. Poset Dubanowicz przemawiał iym- 
czasem dalej bez slenografa. Pos. Puiek pod- 
zaproloslowa! prze-| 
ciw dalszemu przemawianiu pos. Dubanowicza 
i odebrat stenografowi ołówek. Marszałek przer- 
wał posiedzenie na 10 minut i zarządził 


merytoryczne!. 


powstało oburzenie, 
z gałeryt rzucił pic 


opró- 
żnienie galeryl. 
Poczatek mowy Dubanowicza według za- 


pisków stenogralicznych brzmi: Mowca zazna- 
czył na wstępie, że wniosek ten jesl zwłasz- 
cza la stronnietw umiarkowanych 
koniecznością. klóra może znaleźć uzasadnieme 
tylko w niezbitem przeświadczeniu, że bez zmia- 
ny na lem sianowisku prawidlowe życie pań. | 
stwowe stało się niemożliwem. Nie bylem świad- 
kiem stworzenia “wito; konstytucyi. Sejm wiat’ 
wówczas przed sobą jeszcze dwa wyjścia. (gra. 
niczyć funkcye Naczelnika Państwa do spraw 


najrieższ zą | 


cywilnych i 
dzialnyra przed 


uczynić go czynnikiem niodpowie- 
sejarem, albo pozoslawie Inu 
harakter nnczelnogo dowódcy I uwolnić go od 
odpowiedzialności parlamentarnej. Bylhy to n- 
strój klasycznej autokracyi zbliżonej do srednio- 
wiecznego absolutyzmu, ale nie mieliśmy wów- 
czas prawej podstawy do takiego wniosku jak 
dzisiaj. Gdvbaćcie nawet panowie byli tunat 
lm formę absotilnej monarehji, musielibyś śniy 
E się podporzadkować” lojalnie i przestrzegać 0- 
bowiazujacych praw, aż do ich zmiauy. Mle 
uchwaliliśmy dać Polsce ustrój nowoczesny. U. 
ezyniliśmy Sejm czynnikiem najwyższym, a Na- 
czelnikowi Państwa powierzyliśmy tylko stano. 
, wisko wykonawcy woli sejmu W» 
lkonawey odpowiedzialnego przed Sejmem. Na- 
k|ezełnik przyjął te decvzve I przyrzekł być jej 
posłusznym Od lego czasu w ciągu trzech lat 
dzialalności Naczelnika Państwa przejawiał się 
meraz brak liczewa sie z wola sejmu, brak 
zrozumienia, ezon dla nowożylnogo państwa są 
warunki gospodarczego rozwoju, czem jes! ilia 
wiego idea prawa. Dzialalność Naczelnika Pami- 
stwa wywofała szko:lliwe tarcia. Z początku 
coprawda szla poza prawem, ale jeszcze nie 
„przeciwko prawi. Dopiero przez obalenie ga- 
„hinelu Powkowskiego I 8- tvendniowe przesl- 
lenie weszła w bezpośredni konflikt z obowi- 
zującem prawem. Pragnąc skrócić to przesl- 
lenie, zaproponowała większość sejmowa pono- 
wpe utworzenie gabinueli Pontkowskiego. Na- 
czelnik Państwa uniemożliwi! to wwjści: i wyżu. 


nal walpliwości konstytucyjne, doprowadzając 
do walki o prawo... 

ibo przerwie). Marszałek: Kloś z galery 
E U. przęsła od wejścia dopuścił się czyni 


Eye" który 
AU. przęsto opróżnie 
cze powtórzy 
[a ala galerye, 
| p. Duhanowisz. Jasnenu 
wy przeciwstawił Naczelnik 
she wałpliwości. teńwała z 
śnił Sejm znaczenie małej 
poszedł dalej i zwrócił sie do Naczelnika Pani- 
stwa o inicyalywe w sprawie ulworzenia gahi- 
netu. Naczelnik Państwa doprowadził do skut. 
ku utworzente gabinetu Sliwińskiego, który jø- 
dnak nie mógł zyskać zaufania Seinu: Do po- 
przednich przybywa nowy wspadek lewa. 
nia przez tygodnie gabinetu, pozbawionego za- 
ulania Sejmu, wobec którego hawet Sejm wy- 
razit nieufność. Naczelnik Pańsiwa pozbawił 
kraj rządu Ponikowskiego w celach dolad ni- 
| komu niewiadomych, doprowadził do powsta- 
nia rządu Sliwińskiego, obeiążonego wotum 
nieufności i przeciwstawił się zupełnie wol 
większości, która rozsuzyga w kazdem porzą- 
dnem państwie i klóra nląqv droga prawa desy. 
| gnowala Wojciechu Korfantego. SUonnielwa 
| wi ipos. Slapiński o leraz już mniej- 
szościj nie odrazu daszłv do tego. Jeżeli zaś 
| dokówały desygiowania korfanlego uczyniły te 
Waiego, Że taki gubinel ina Szersze oparcie w 
se]: mia (7) ue mówia: już o powszechnem pa- 
pafciu w całem społeczśństwie (211) Ustrój 
państwa doprowadzono do lego, że prawidlowo 
jako państwo republkanskie 1 parlunenlawna 
utalej pracować nie może. Nie żądajcie od stron. 


zakłówił porządek. kazaleny 
i cstrzegam, że jeżeli jesz. 
się ni porzadek, każę oprożnić 
krzmieniu usta. 
Państwa uiewcze- 
16. czerwca wyja. 
konslytucwi. Sejm 


ZOŚCI 


2 „DZIENNIZ LUDOWY” 


nictw umiarkowanych aby zeszły z drogi prawa. | Paty”, 


z jaca Naczelnik państwa odlnocić się po. 
Żadne groźby — ho już groźby są stosowane — | wi tes, 


A 
R 


poxtył nieraz swem czysrem nażwisijem | 


nie wzruszą tej większości. Pójdziemy do końca poczysania innych zgło.a nieczyste. Z blokiem ie- 
drogą prawa. wiy ioczą nas żadne układy. Poazielamy 
ty:ko zupełnie myśl demokratyczną. we wniosku 


ZDEMASKOWANIE PODSTĘPNEJ ROBOTY. praw id Śl imy fast wrogiai, ti xdemokratycznej 
I rlI-97Ovisiej nienawicci, wid: imy czyn, który mą, 
że wstrząsnąć podstawami państwa i diatego wy- 
posiacamy się przeciw wnioszowi. 

Na wniosek pos. Debskiego postanowiono Ww 
głosowaniu przez drzwi 208 głosami przeciw 166 
zamknąć tyskusyę. Następnie przystąpiono do 
imisnnego glosowania z listy za wvioskiam pra- 
wicy. Waulossk odrzucono 20 glosa mi 


Pos. Pontatowski | Wyzwol.) Nie mam po- 
trzeby przeciwstawia argumentów argumontom 
wnioskodawców. Idzie o zdemaskowanie pew- 
mych pozorów, a nie o zwalczanie argumentów 
wysuniętych bez dobrej woli. Jestem zdania, 
że nikt z panów PORE: kroka Na- 
czelnika Państwa nie kwestyonuje. Są pewne 
pozory, symulowane j r oburzenie, w grumsie 
rzeczy zaś uznaje się "soptanę stanowiska Na- 
czelnika Państwa. Każdy z panów wie, że Na-f 
czelnik Waństwa powołuje rząd w porozumie- 
niu ze s*jmomf i ma prawo sprzeciwić się ha. 
rzucone; kandydalarze. Nie bez interesu jest 
ujawnienie, klo i dlaczego prowadzi kampanię! 
przeciw Naczolnikowi Państwa. Zamiast obozu f 


Wniosek PPS. -- Romisya 


konscrwa vwnogu mamy w Polsce pogr rohowzów WARSZAWA. 26 lipca. (Pat.) Na dzisiej. 
niewoli. Grupa ludzi, kióra jemaczaię walkę | żem posiedzeniu Komisyi konstytucyjnej poseł 
o niepodlegiość i przodownik tej grupy sąęjlow. Liebermann zgłosił w imieniu PPS. nastę- 


pujący wniosek: Wyjaśniając uchwałę z dnia 
20 lutego 1919, która na mocy ustawy prze- 
| cbodniej z 18 maja 1921 do ustawy konstytu- 


cyjnej z 17 marca 19821 stała się ustawą, a w 


przedmiotem nienawiści Panów. Dla was wszy- 
stko, co się sialo począwszy od 6. sierpnia, 
w eelu zdobycia niepodległości, jest karrgo- 
dne. Pięlnujocie momenty, symulując to, rze- 
komem wspó!działaniom z mocarstwami cen-|szczególności art. 8 powyższej uchwały, Sejm 
tralnemi, Jest lo tylko symniacyva, bo jedno-|stwierdza, że: 
cześni* wyśswwacie na czoło człowieka, kłóry l Si oao osoby 
brai udział w akcyli ugodowej z Nismramijstrów, tegoż mianowanie, jakoteż mianowanie 
i działalnosń swą oddał na uslugi Napieralskis-linnych ministrow, tych ostatnich na wniosek 
ge. (Dubanowicz: Kto taki.) mówię o Korfantym.|prezesa Radv ministrów, przysługuje wyłącznie 
(Głos na pańwidy : Kiedy to bylo przed wojnay.| Naczelnikowi Państwa. 

WICI 


-|ityafywa Giwczzenia mada przejdzie 


pod: iaae i dlatego, Ż: wyiy oparte o mocar- 
stwa centralne, lecz ż2 były wykonywane bez wa- 

WARSZAWA, 26. 7. (tel. wł), Kluby większo. | 
ści obecnej, ktore uch waldy votum zaufania Na- 


Prezesa Rady Mini- 


szej aprotaty. Jestaście jedynymi, według waszego 
zdania, którzy mają mosozoi na uziaianie w Pol- 
sce. Tes monopol wasz musi ustąpić 

Dlatego nie bez znaczenia jest, kto dziś ten wnio- 
sek postawii. Postawita go grupa narod owo. 


ali aE "ró f "ed 
demokratyczna, wytrwale zwalczają- czelnikc Państwa zwrócą eię do Niego, aby 
ca wszystko, co było samodzielnym wziął inieyatywę w utworzeniu rządu. Jako 


premierą wymieniają p. Kazimierza Bartla, pro- 
lesora lwowskiej politechniki 


—U $N — 


Komisya główna absurdem! 


WARSZAWA. 26 lipca. (tel. wł) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Komisyi konstytucyjnej po- 
stł Steinhaus w imieniu KPK. oświadczył, 
komisya główna uchwalona 16 czerwca jest 
głupstwem i absurdem i że KPK głosował 
wprawdzie za tą uchwałą ale teraz przyznaje 
się da błędu. 


czynem Polski 


w imieniu swego stronnictwa składam naste- 
św iadczeme: 

Gy fe mała naród polski widzi w Józeħe 
Piłsudskim, pierwszym Naczelniku odrodzonego 
państw a naszego symuw! zwycięskiej walki o nie- 

dlegiość i uosotienie cnoty obywatelskiej, d3- 
chodzącej do” zupelnzgo zaparcia się. Lały swat 
wida w nim przedstuw: iza Polski niepodległej, 
utrwa'ającej w trudzie swój samodzielny byt. Dla 
swoich i o:cych w ciągu pierwszych lat istnienia 
Poissi sai Piłsudski ezynzfkiem i największą 
ftękojmią norma:'nego rozwoju form MENEE RPA WE 
legalnego ściera la sły prądów politycznych. 
Zgłoszony dziś przez narodową de- 
mokracyę wniosek o votum nieufności dra 
Józefa Piisudskiego jest przeto, pomijając zawar- 
te w nim fałsze, brutalną pr ubą wy woła. 
nia kraju zamętu przez razszerze- 
nie przęsiienia na osobę Naczelnika| 
państwa, rzuceniem zarzewia walki 
wewnętrznej w chwili peinej nicbez. 
pieczeństw dla Polski. Ta przesięknięta 
złą wolą i pozbawiona poczucia odpowied. jalna 
ści nowa pròba zamachu na ustaiający się po- 
rządsk prawno - państwłowiy 'tnusza nas do wyra- 
żenia pogardy dla t ego rodzaju walki 
i uzasadnia powstrzymanie się od odpizrania za- 
wartych we wniosku oczywistych faiszów. Jeżeli 


pujące 


LONDYN. 26. linca. (Pat.) Wczoraj olwar- 
to 22 międzynarodowy kongres pokojowy. Ucze- | 
słniczy w nim 22 narodv, zastąpione przez 500 
delegalów. Król powitał Kongres orędziem, w 
którom wyraża zyczenie, by dążności Kongresu 
wydały owoce. 

LONDYN. 26. lipca. (Pat) Otwierając kon- 
gres międzynarodowego pokoju angielski min. 

m WWE wam A PAY ME APO WRO TA 


NE 


KMonierencya min. Narutowicza z sow. | 
charge d'affaires. | 


TA 17 | SZĄ i . A r . 
v deklaracýi wygioszovej tutaj imieniem zespołu WARSZAWA, 26 lipca. (AW). aa Spr. 
; 167 r 1411 7 5 s UA of 
stronnitw demokratycznych nie figurowalismy, zagranicznych Narutowicz zaprosil 26 b. m. 


charge d'affaires Rosyi sowieckiej p. Obolen- 
skiego, który przybył o 1l stej do ministerstwa 
spraw zagranicznych. W czasie dłuższej rozino* 
wy p. Narutowicz poruszył szereg spraw, Zwią- 
zanych z działalnością polskiej podkomisyi mię: 
szanej, istniejącej na zasadzie Traktatu Ryskiego. 


to ze względów jedynie formalnych. Nasze oświadt 
czenie idzie całkowiiż po linii całej demokracył 
polskiej Wnoszę jednocześnie o imienne głoso- 
wanie nad wnioskiem prawicy. 

Pos. Tho n. (Związek pos. żyd) oświadcza: 
Jesteśmy zdania, iż Naczelnik państwa, jako głos 
wa państwa, me prawo vaimówić ominac yi lw- 
dziom, z którymi nie może pracować. Degy gno- 
wanie Korfantego było damonstracyą i niepoważ! 
nie pomyślanym czynem politycznym. Uważamy 
Korfantego za nieodpowiedniego ze względu na 
jego temperament i przeszłość do piastowania 


n (Hb M —— 


PROTEST ARABSKI PRZECIW ANGIELSKIE- 
MU MANDATOWI NAD PALESTYNĄ. 
LONDYN. 26. lipca. (Pat) Reuter dowia- 
duje się, ż* delegacva arabska w Palestynie 
wystosowała do ministrów spraw zagranicznych 


tego urzędu. Z osobą Naczelnika państwa, nie | Anglji, Francji, Włoch, oraz do Ligi Narodów 
wiążą nas ; żadne sentymenty. Użalaliómy się nawet, , protest przeciw zatwierdzeniu mandatu nad 
że nie odro:l Się do Żydów z tem ciepłem i sym | Palestyną. 


|przeciw 187, 


że | imieniem Zjed. 


przyczem 4 kartki były 
białe. ; 

Lewisa powiiała ten wynik głosowania hucz- 
nymi ©kiaskami i okrzykami: Niech żyje Józef 
Piłsudski! Zaczęto Śpiewać piesn: „O cześć wam 
panowie magnaci" 

Marszałek przerwał następnie posiedzenie 
na 10 minut. Po przerwie postawiono wniosek 
o odroczenie dalszych obrad do jutra, a gdy 
wniosek ten uzyskal większość odroczył MATSZU.. 
łek posiedzenie do jutra godz. 16 


Na porządku dziennym między innymi dal- 
sza rozprawa nad ordynacyą wyborczą oraz 
apa rp Kwi do Narodowego. 


O ustalenie praw Mes ika Państwa w kwesti mianowania rządu. 


główna będzie zniesiona. 


2. Porozumienie Naczelnika Państwa ze Sej- 
mem ma być dokonane w ten sposób, że Na- 
cze'nik Faństwa zasięga przed powołaniem rzą- 
du opinii marszałka i stronnictw sejmowych we 
formie w danych okolicznościach najbardzi j 
celowej. 

Wnios:k ten odesłano do podkomisyi, w skład 
której wejdą przedstawiclele kiubów po jednym 
z każaego. 

Na wniosek posła Steinhausa przekazano pod- 
komisyi sprawę reasumpcyi uchwały z 16 i 17 


czerwca dotyczącej utworzenia Komisyi głównej. 
Podkomisya ma do 3 dni przyjść z odpo- 
wiednim wnioskiem. 


ZE panoenie W rece Naczelnika Paistaa. 


E E TEE SKULSKIEGO, j 

WARSZAWA, 26. 7. (tel. wł). Skulski zai- 
muje wobec gabinetu parlamentarnego stanow! 
sko nieprzychylne i skłania się do garjnetfi po- 
zaparlameniarcego. Prawdopodobnie jednas klub 
jego rię będzie decydowai przy tworzeniu rządu 
ZJEDNOCZENIE MIESZCZ ODWRACA SIĘ OD 

PROWOKNTORÓW ENDECKICH 

"WARSZAWA, 26 7. (el wł). Poseł Rosset 
mieszcz, oświadcza, że wczoraj 
nie głosował za wnioskiem prawicy i nie zgadza 
Się z prawieą w sprawie jej stosunku do Naczei- 
nika państwa. 


LJ 


Kongres pokojowy w Londynie, 


oświaty Fisher oświadczył w przemowie, że w 
inieresie pokoju światowego leży, aby nie było 
ani zwycięzców ani zwyciężonych. Dalej wyra 
zi} życzenie, aby Niemcy jeszcze w tym' roku 
byty  pizyjsęie do ligi Narodów. Przewodni- 
CZĄCYM kongresu wybrano Relgijiczyka Lafon- 
taine'a. 


DALSZY ZWROT ARRASÓW. 


MOSKWA. 25. lipca. (Pat) Delegacya ro- 
syjska w mieszanej komisyi specyalnej w Mo- 
skwie zawiadomiła delegacyę polską o odna- 
łezieniu dalszych 7 arrasów, które znajdowały 
się w swoim czasie w Ak adewii sztuk m ka 
w Petersburgu. Arrasy te odnalezione zostały 
w Kremlu. Przejęcie arrasów odbędzie się w 
najbliższych dniach, poczem hędą one wysła- 
ne w przyszłym tygodniu do Warszawy. 
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Różne. 


NA WYBRZEŻU RYSKIEM powstaje nowy 
wielki dom gry. Zakłada go towarzystwo fran- 
cuskie. Nowy dom gry będzie miał do dyspo- 
zycyi własną komunikacyę z kielsingforsem, Re- 
wiem i Libawą. 


U 


Nr. 167 


-DZIENNA LUDOWY? 


Ostatnie 6 gościnnych występów 


y wileńskiej 


Trug 


Dziś we czwartek 27 lipca o godzinie 8 wieczór 
po raz ostatni 


Zielone laki 


Sztuka ludowa w 4 aktach P. Hirschhejna. 
Reżyserował L. Kadison. 


Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—2 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel", 


zrzeszenie żydowskich 
artystów dramatycznych 
miasta Wilna. 
w sali teatru ukr. 


ul. Szaszkiewicza 5. 
Jutro w piątek 28 lipca o godzinie 8 wieczór 
PREMIERA. 


NA DZIEJĄ 


Dramat w 4 aktach ż życia holenderskich rybaków H. 
Hajermansa. fłóm. M. M. Reżyserował L. Kadison. 


Jagielońska 15 codziennie od 


4 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—9 wieczorem w kasie teatru 
Kierownik trupy M. Mazo. 
Trupa pozostaje we Lwowie tytko do 1 sierpnia. 


1 samorząd wojewóddki w obrebie województw o ludności miegzanej 


WARSZAWA, 26 lipca. (Pat.). Ọ godzinie 
430 rozpoczęło się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Na wniosek pos. Fedorowicza zniesiono kolej- 
ność obrad, a mianowicie przystąpiono do wnio- 
sku nagłego KPK. w sprawie samorządu woje" 
wódzkiego w obrębie województw o ludności 
mięszannj. 

Pos. Halban (KPK) oświadcza, że ludność 
poiska województwa o ludności mięszanej bar- 
dzo gorąco odczuwa potrzebę dopełnienia kon- 


stytucyi przez unormowanie samorządu woje- 
wódzkiego, gdyż jest przedmiotem oskarżeń, 
jakoby chciała krzywdzić inne narodowości 


kraj zamieszkujące. Prawo połskie do tych ziem 
opiera się na podstawach najszlachetniejszych, 
ho na dorobku pracy i krwi. Polska dużo czy- 
niła i czyni dla uporządkowania tam stosunków. 
Mimo to ciągle szerzą się pogłoski podające w 
wątpliwość nasze prawa, a opierające się na ja- 
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Z obrad komisy. 


Komisya rolna odbywała dyskusyę nad usta- 
wą komasacyjną. Pozatem postanowiono, aby 
komisya powołała do zhadania działalności 
ckręgowego Urzędu ziemskiego w Poznaniu, 
która z powodu przesilenia rządowego prac nie 


podejmowała przystąpiła do wyznaczonej jej 
akeyi. 
Komisya spraw zagranicznych przydzieliła 


pos. Rossetowi referat ustawy o ratyfikacyi uwów 
handlowych z Rumunią, $Szwajcaryą i Włochami 
Do komisyi przemysłowoshar.dłowej postano- 
wiono odesłać umowy gornosiąskie w sprawie 


"TRZ 


4 


FELIKS ZASANSKI. 


10 


Zmierzch króla stworzenia. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

Ciągnęly przez ziemie polskie huice rosyjskie 
ze śpiewem na ustach, budząc w stroskanych 
krajach przebłyski wiary w możność ocalenia. 

Á Czterdzieści miljonów mężów zaległo na linji 
Renu, Alp i Karpat łańcuchu... 


VIL 


Miesiąc lipiec miał się ku końcowi. 

DNI mijały za dniami wśród gorączkowego 
napięcia umysłów. 

Z Francji, Włoch i Węgier wiatru powiewy 
niosły na północ zapach zgliszcz i pył spalenisk. 

Rankami i wieczorami słońce osłaniał tman 
mglisty, nadając Światłu barwę czerwoną. 

Niezwykłe wschody i zachody słońca napeł- 
miały serca ludzkie trwogą mistyczną. 

Zdało się nieszczęsnemu człowiekowi, że cała 
przyroda zmieniła się w ostatnich czasach. 

Smutno szumiały bory, żałośnie po nocach 
jęczał wicher. 

Rzeki toczyły wody senniej niż po inne lata, 
w plusku strumieni lkanie się odzywało... 

Motylki rzadko zrywały się w powietrze, po- 
bujały chwilę krótką i znowu znikały, 


kichś rzekomych hezprawiach, których się Po- 
lacy dopuszczają. Wszelkie wyjasnienia uważa 
się za niewystarczające, bo brak samorządu wo- 
jewódzkiego. Art. 109 konstytucyi idzie znacznie 
dalej, niż traktat e mniejszościach narodowych 
Przewiduje on możność ograniczenia autono 
micznych związków narodowościowych, w obrę- 
bie samorządu powszechnego. Sprawa jest na- 
gła, a prac przygotowawczych nie potrzeba, 
gdyż dokonał ich lwowski Wydział samorządo- 
wy. Nagłość i meritum wniosku przyjęto jed- 
nomyślnie. 

Wniosek opiewa: Wzywa się rząd aby bez- 
zwłocznie a w każdym razie przed zakończe- 
niem prac obecnego Sejmu przedłożył projekt 
ustawy o samorządzie, a zwłaszcza w wojewóclz- 
twach o ludności mięszanej. 
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przedsiębiorstw górniczych. Następnie odesłano 
do komisyi komunikacyjnej konwencyę barce- 
lońską w sprawie tranzytu i żeglugi. 

Komisya prawnicza przyjęła ratyfikacye pol 
sko-nismieckiego układu o amnestyi na górno- 
śląskim obszarze płebiscytowym z 21 czerwca 
dotyczącego wszystkich przestępców politycz- 
nych i kryminalnych. 

D AE aO E NRE L E OOP WEZ 


| TURECKI AWANTURNIK. 
KILWESG. 25. lipca. (Pal, Z Konstans- 
nopola donoszą. Knver pasza na obszarze 


zajętym przez niego w Mezopoliwznii zostal przez 
ludność obwolauy Emirem Turkiestanu. 


Bydło po łąkach zbijało się w gromady i na 
długo przed zachodem słońca do obór wracało. 

Tu i ówdzie nieprzejrzane stada wron i kru 
ków i kawek powietrzne odbywały manewry 
i nagle czarną chmurą obsiadały sady i drzewa 
przydrożne, budząc w mieszkancach okolicznych 
zabobonną trwogę. 

— Trupów ludzkich grabarze ! — szeptano po 
wsiach, wskazując na mrowic czarnego ptactwa, 
co się pojawiło w olbrzymiej ilości, niewiadomo 
skąd. 

Oczekiwanie groźnych zdarzeń odwiodło ludzi 
od pracy codziennej. Nikt nie chciał się trudzić 
czemkolwiek. 

Rozleniwiały miasta i wsie, bo jakże komu pra- 
cować, gdy jutro przyniesie zniszczenie i w proch 
zelrze owoce pracy. 

Żamierał handel ı przemysł. 

Wróg już z dala podcinał i niszczył swoim 
tchnieniem życie narodów. 

Z zapartym tchem oczekiwano wieści z nad 
granic. 

» Rolnik w polu, rzemieślnik przy warsztacie, 
urzędnik w biurze, uczeń w szkole, tyłko cząstka 
swojej uwagi poświęcali dziennym zajęciom. 

Niedbale szła ich praca. 

Przystawał rolnik w polu, zwracał wzrok swój 
na południe i przysłaniając Oczy ręką, patrzył 
długo. milcząco w ową stronę, czy nie widać 
już dymu dalekich pożarów ; ustawał rzemieślnik 
przy swoim warsztacie i natężał słuch, bo zdało 
mu się, że słyszy głuchy odgłos armat hen 
w oddali bijących na trwogę. 


H L] . 
„Rząd bawarski wypowiedział 
wojnę Rzeszy“. 

MONACHIUM. 26. lipca. (Pal) Bawarscy 
socyaliści większości uchwalili proiesl nazywa- 
jacy rozporządzenie rządu bawarskiego wype- 
wiedzeniem wojny Rzeszy i wzywający [rakcyę 
sejmową i parlamentarną, centrale krajową o- 
raz kierowników obwodowych do urządzema 
wspólnej manilestacyi przeciw postępowanii! 
rządu. 

BERLIN. 25. lipca. (Pat) W chwili obec- 
nej godzina 19-ta gabinet Rzeszy obraduje w 
dalszym ciągu nal zarządzeniami jakie należy 
przedsięwziąć w związku z rozporządzeniem rzą- 
dn bawarskiego co do uchwały o ochronie repu. 
bliki. Przeciw lemu rozporządzenia rząd Bge- 
szy zamierza wystąpić z calą bezwzęlędnością, 
a ściśle w myśl konstytucyi. Rozważanem jest 
oddanie sprawy sądowi Rzeszy. bozprawne i 
nierozważne zarządzenie rządu bawarskiego mo- 


że być wedle paragrafu 48 konstytacyi anulo- 
wane przez prezydenta Rzeszy albo parlament. 
jowców w Bawarvi powstala panika. Wszyscy 


BERLIN. 28, lipca. (Pat) „Vorwaris” dos 
nosi z Monachium, że wśród lurystówj i obcokTae 


opuszczają Bawaryę z obawy przed spodlziewa- 
nymi rozruchami. 
EMIR" 


RZĄD RZESZY WOBEC BAWARYI 


BERLIN, 26. 7. (Pat). Dziś o godz, 12:30 
gahinet Rzeszy pod przewodnictwem kanclerza 
rozpocząt obrady, które trwały do godziny 2-giej. 
Tematem obrad było stanowisko, jakie należy za- 
jęć wobec Bawaryi O godz. 2 obracy odroczono: 
do godz. 6, Wieczorem ma rząd powziąć decyzyę, 
, CZy rozstrzygnięcie zatargu przekazać należy nad- 
zwyczajnemu trybunaiowi dła obrony republiki, 
; też zwołać parlament. 
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WZROST HANDLOWEJ FLOTY NIEMIECK, 

LONDYN. 26 lipea. (Pai) Welegr Gami. 
Rejestry Loydów podają statystykę obecnej (lo. 
ty handlowej niemieckiej, klóra w przeciągu 
roku znacznie wzrosla. Przed rokiem haudlo- 
wa flota niemiecka obejmowała 652 lon obecnie 
zaś 1 milon 783.000 ton, wzrosla zalem o je- 
den milion 131 tysięcy ton. Powiększenie lo na- 
stąpiło cezęścioowo. Wskutek nowych budowli, 
częściowo zaś przez wykupno okręlów wyda. 
nych obcym państwom. 
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Wieści z nad granic zaczęły nadchodzić mniici 
rozpaczliwe. Oto wróg nieubłagany, który lawiną 
zmiatał wszystko, co mu stało na drodze, zaległ 
naraz bez ruchu... 

bowodziło to niezbicie, że najeźdźcv posu 
wali się według pewnego planu, że wszystkie ich 
oddziały, utrzymują między sobą spójnię, nako- 
niec, że calą ich akcją tępicielską kieruje jedna 
ręka i woła. 

Cóż spowodować mogło armię karłów za- 
trzymać się na olbrzymiej przestrzeni w jednym 
dniu ? 

Najprawdopodobniej oczekują przybycia posił- 
ków i zarazem wypoczywają po trudach wieloty- 
godniowej kampanii. 

Nieprzyjaciel tworzył czternaście glównych 
grup, z których każda rozpadała się na mniejsze 
cząstki bojowe, 

Pierwsza grupa zaległa w Belgii, druga w Lu- 
ksemburgu, środek trzeciej znajdował się w Metzu, 
jądro czwartej stanowił Strassburg, piątej Bazy- 
lea, szósta oparła się o Berno, siódma o Medjo- 
lao, ósma skupiła się wokoło Tryestu, dziewiąta 
w Gracu, dziesiąta obsadzila Wiedeń. jedynasta 
Budapeszt, dwunasta zasiadła w okolicach To- 
kaju. trzynasta rozsypała się w Siedmiogrodzie, 
czternasta; zasiadła nad dolnym Dunajem, po 
wybrzeże morza Czarnego. 

Czternaście europejskich armii karlików po- 
czątkowo tworzyło pięć odrębnych skupień na 
pozór działających odrębnie, bez związku z în- 
nemi 
(C. d. n.) 


- „DZIENNIK LUDOWY" 


DEMONSTRACYE 


e LJ i 
Vowiny z dn 
J owi ny dl 10. wyraził votum zaufaria Naczelurkowi państwa. 
kp” Tium zebrany w liczbie 500—-800 ludzi otoczył 
Lwow, 26 lipca. jedzego b. legiowistę, który odczytał telegram; 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: ma placu Fredry w śród głośnych okrzyków: „Niech 
We czwartek, piątek i sobotę „Sybilla“ operetka, Żyje Naczelnik państwa!“ „Niech żyje sejm!“ 
Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. „Precz z Koriantyfm, „Precz z N. D'"! 
K i] jaj qia pt s nian Wach 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają SIE wat pii bucik ip ag usiach pud 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich pomnik Mickiewicza, gdzie odczytano zebranej pu- 
kierunkach. bliczności telegram, Tu ltzba zebranych doszła ao 
x 
Lr |2 tysięcy. Rozlegiy się znów okrzyki na cześć Naj 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: Czeluika państwa. l Do | 
We czwartek i piątek „Sprawa Kaisera”, farsa. | w porhodzi: udano sę pod teatr. © drodze 
„W BB nawinął sl; jeden z czynnych członków „Rozwa- 
TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego |! > Który zachował się prowokacyjni* wobec ze- 
ul. Szaszkiewicza l. 3. . branych, za co otrzymał odpowiednią odprawę. 
Dziś we czwartek 27 lipca o godzinie 8 wieczorem | PO9d teatrem odczytano telegram, a pubłiczność 
O raz ostatni „Zielone łąki“ sztuka ludowa w 3 akt. wychodząca przyjęła treść telegramu z entuzya- 
. Hirszbejna. Reżyserował L. Kadison. zmem i okrzykami na cześć Naczelnika państwa. 
Jutro w piątek 28 lipca o godzinie 8 wieczorem 


premiera „Nadzieja" dramat w 4 aktach z życia holen- 
derskich rybaków Hermana Hajermansa. lłóm. M. M. 
Reżysci wa L. Kadison. 

El. zwe= 


CYRK A. CINISELLI, Lwów, plac Bema. | 


KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płacoro wczoraj za 1 dolara 5700—5800, 
dol, kanad, 5400, marki niem. 9*75—11'75, leje rum. 
31—32, liry wioskie 250, frank: franc. 475, fr. 
belg. 450, fr. szwajc., 1050, kor, czeskie 125 


Fenomenalne produkcye słynnej na cały świat | kor. austr, stempl, 0°16, ft. szierl. 25.250 mkp: — 
grupy akrobatów „NKAYTON S“. Tresura koni| W Zurychu piacono przedwczoraj za markę pol- 
pod osob. kier. dyr. Cinisellipgo. BIM- BOM w) Ska 0%08 i pół. z 

nowych własnych kreacyach. Znakomity imi- | ŻNIWA. Obecnie wre gorączkowa praca na 
tator operowej śpiewaczki. Wspaniała panto- | wsi przy sprzątnięciu zboża z łanów, Jak daleko 
mina baletowa w haremie. Śmiała urocza wol. okiem sięgnąć, widzi sie wokoło niezliczone kopy 
tyżerka na nieosiodłanym koniu i wiele, wiele pszenicy, żyta I żniwiarzy przy pracy. Na kresach 
innych atrakcyi cyrkowych w zdumienie i po. wschodnich zwoże obrodziło w tym roku niebiyr 


dziw wprowadzających każdego widza. 
— EE 

ROMAN ANTONIK, dziennikarz, b. współ- 
pracownik „Kuryera lwowskiego”, a następnie 
„(Gazety poraanej ', zmarł wczoraj w naszem mic- 
ście po kilkuletniej chorobie. Zmarły w ostatnich 
czasach pracował też przygodnie w „Dzienniku 
Lud., zasilając nasze pismo wiadomościami z 
miasta. Śmierć mimo trawiącej go choroby, za- 
skoczyła go miemal nagle; przed kilku dniami 
chodził jeszcze i pracował. . 

ROCZNICA STRACENIA TEOFILA WIŚNIEW 
SKIEGO i JÓZEFA KAPUŚCIŃSKIEGO przez ka- 
tów austryackich przypada w dmu 31 lipca, t. j. 
w poniedziaiek. Tradycyjne zebranie robotników 


raz młodzisży i starszych obywateli — jak co 
roku — odbędzie się na górze stracenia o godz. 


7 wieczór. Do licznego udziału zaprasza Rada 
Robotnicza P, P. S. 

KOLONIA DO STAREGO SAMBORA Polskie- 
go Towarzystwa „Dzieci na wieś“ wyjeżdza w 
poniedziaijek o godz. 3 po południu. Punkt zborny 
o godz, 2 po poł. w hali dworca. 

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW. 
Instytucyi Finansowych we Lwowie, otrzymu- 
jemy następujący komunikat: Dyrekcya Ziem- 
skiego banku Kredytowego ogłosiła wczoraj w 
dziennikach, że biura jego są w czwartek, dnia 
27. b. m. otwarte. 

Ponieważ nie wyjaśniła, dluczego tak się 
stało, zinuszony jest to nezynić Związek. 

Oto koledzy z Ziemskiego Banku Kredyto. 


wego, p których dobro zabiegał Związek na ró-| 


wni z wszystkimi innymi pracownikami ban- 
kowymi, weszli później samowolnie w porozti- 
mienie ze swą Dyrekeyń, a kiedy na dzis co do 
Ziemskiego Banku Kredytowego szło już tylko 
o najskromniej pojmowaną solidarność i dv. 
wód sympatyi dla ogołu kolegów przez 2- go- 
zinną demonstracyę, 2 którą pospieszyły na- 
wer instytucye nieiutoresowane, nawet insty- 
tucye nienależące do Związku, kiedy nie wcho- 
dzi w grę żadne narażanie się, koledzy z Ziem. 
skiego Banku Kredytowego uważali za śl080- 
wne porzucić cały ogół Kolegów z kilkudziesię- 
ciu insiytucyj. 

Postępck ten, potrafią ci ostatni odpowie- 
dnio ocenić, a niewątpliwie i opinia publiczna 
wyrohi sobie należyty o iem sad. 

„MISTRZ“ WRACA. „Rzeczęospoiita” dono. 
si, że Paderewski przybył 23 bm. z Ameryki do 
Hawru. Oczywiście wraca z żoną. Paderewski na 
razie jeszcze do Polski nie przyjeżdża. Udaje się 
do swej posiadfości w Szwajcaryi, skąd zapewne 
będzie „śledzić wypadki w Polsce. Na wezwanie 
„przyjaciół stawi się niezawodnie. 

Ten przyjazd „mistrza* do Europy właśnie w 
dzisiejszej chwili jest bądź co bądź znamienny. 


,wałe; namio: zapowiada się niezwykły. Ruscy 
chłopi powiadają: „Takych żnyw szcze jak Świt 
świtom, mie bulo“. Również ziemniaki zapowia- 
dają się dobrze. Gorzej wyglądają zboża w wo- 
jewódziwach środkowej Polski gdzie są piaszczy- 
ste grunta, a za mało Gyło w tym roku opadów, 
Obecnie potrzebna jest pogoda do sprzętu zbóż 
| poła. 


ZBIEGŁY UMYSŁOWO CHORY CHŁO- 
! PIEC. Juda Appel. z Kałusza, przyjechał do 
| Lwowa z 15- letnim synem Herszem, aby go od- 
dać do szpitala, gdyż jest umysłowo chory. 
W mieście zkiegł ów chłopak z pod opieki 
| ojca. 
| „NIE ŚMIEJ SIĘ DZIADKU — Z CUDZEGO 
| UPADKU". Bernard Henner, przechodząc obok 
realiości przy ul. Stowackiego l. 18, uderzył gło- 
„wą © otwarte na zewnatrz okno, przyczem odaiósł 
ciężkie otrażenie. Posteruekowy policyi stwier- 
dził w czasie dochoszeń, że funkcyonaryusze fir- 
my Leinkaufa oiwierają umyślaie te okna, a które 
jjuż wielu przechodutów poraniło się, a każdy po- 
dobny wypadek sprawia im przyjemność widocz- 
(e; bo śmieją się bezczelnie z eudzego nie 
| szczęscia. 
| TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE MŁODEJ KO- 
BIETY. Fesia Auchman z Włodzimierza Wołyń- 
skiego doniosła policyi, że jej 26.letnia córka, za- 
mężna, Rózia Pawylon, zarnieszkała we Lwowie 
przy ul. K, Leszczyńskiego 30, przed 10 miesią- 
cami wyjechała z domu i od tego czasu ślad za 
| nią zaginął, 
PASEK Z GTYTONIEM. Komy posterunkowy 
,J. Kostkiewicz, patro'ując w ul, Sobieskiego, ujrzał 
pewrego Inężczyznę, który przeniósł? dużą pakę 
z wózka do sklepu korzennego M. Baumela pod 1. 
24. Mężczyzna ów, gdy zobaczył policyanta, u- 
ciek} z druga paką, której już nie wyładował. 
Posierunkowy dopędzi: go i sprowadził na po- 
liseye Był to Andrzej Patrolski, zajęty w składowni 
tytaniu przy ul, Batorego 34. Zeznał on, że kie- 
rownik tej skiadowni Qzyasz IKurzrock dał mu 
dwie paki papierosów „memiisów”, aby je od 
wiózł do sklepu Baumela. Ponieważ papierosy te 
były przeznaczone na pasek i na osobisty rachu 
nek kierownika skiadowni, Patrolski bał się ze- 
iknąś z policyantem i dlatego usiłował zbiedz 
z drugą paką tytoniu. Przesiuchany Baumel ze- 
znał, że o niczem nie wiedział, zaś ów Kierownin 
składowni  Kurzrock podał, że polecił odwieść 
te papierosy do dyrekcyi kolejowej, jako wydane 
na asygnatę, przyczem wykazak się rzeczywiście 
asygnatą, którą zlożył w” demozycie policyjaym; 
gdzie interesowau. mogą ją odenrać. Wedle ze- 
znan, wymienionych trudao zerycatować się, jak 
ta sprawa się przedstawia w rzeczywistości. — 
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NA ULICACH LWOWA. 'policyi Również prawdą jest, że po trafikach brak 
O godz. 16 wieczór rożeszła się wieść, że sejm | papierosów, które w dowolnej ilości można nabyć 


w kawiarniach i restauracyach po cenach paskar- 
skich. Dyrckcya skarbu widocznie nie potrafi u- 
zdrowić tych stosunków, 

POBICIA. Antoni Dyndał zjawił się w pogo- 
towiu ratunkowem z pora :ioną głową i ręką. Opon 
wiedział On, że w ul, krasigkiej tak go oporzą, 
dził niejaki Wiściswski wraz z dwoma kolegami. 
Wszyscy trzej, wedie iaformacyi Dyndała, mają 
być kochankami jego żony. N. Krothamer 
pobił swego teścia 60.lstniego Abrahama Leib» 
brota, przyczem porami mu giowę. Udzielono im 
pomocy 

ZUCHWALI GOŚCIE NOCNI. 
właścicielka restauracy: na Pohulance |. 24, miała 
przenostatnią noz bardzo niespokojną. O północy 
zajećhala przed jej lokal dorożka, z której wy- 
siadro 8 mężczyzn i 4 kobiety, Towarzystwo to 
przemocą wdario sie do lokalu, . zaświeciło świa- 
tło, poczzem przy miłej muzyce ręcznej harmonii 
„sympatyczni" goście poczę.. pląsaś do upadie- 


Bożena Beer, 


go. W antrancie zażądali wódki od restauratorki, 
Gdy ta odmówiła, “ísjaki Aleksander Dąbrowiechi 
przemocą zabrał dwie fiaszki wina wartości 6.000 
mk, za które nie zapazi. W dogaiku zot 11 
szyb w kuchni wartości 10,000 mk, 
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BACZNOŚĆ KELNERZY ! 
27 czwartek o godzinie I 


Dnia 
w nocy Ode 
będzie się zgromadzenie w sali Rynek 
6— sprawy ważne. Obecność wszyst» 
kich konieczna. żarząd, 
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— SPRZEDAŻ SPIRYTUSU DENATUR. Ma- 
gistrat król. stol. miasta Lwowa podaje do 
wiadomości, że przydzielony dla ludności mia. 
sta Lwowa dla celów gospodarstwa domowego 
spirylus denaturowany można zakupywać w do- 
tychczasowych sklepach rejonowych. Cena za 
1 lilr wynosi 480 mk. 


3 ruchu robołniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
mijać firmę , Dąb”, gdyż ze względów niewłaści- 
wiej i niecnej roboty kierownietwa, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dnia 10, 7. 

Horodyński, przewodniczący. 


$ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY it d 
we Lwowie składa podziękowanie za materyalne 
poparcie w walce sirejkowej tow. budowlanym 
pracującym w Borysławiu i' Drohobyczu. — Za 
Zarząd: przewodniczący Wieczysty Michał. 
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8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
Z powodu konfliktu pomocników fryzyerskich z 
pryncypałami, należy omijać Kołomyję aż do od, 


wołania. t 


Zebranie Związku b. legionistów, 


W lokalu związku odbyło się zebranie człon- 
ków, omawiano sprawę obesłania zjazdu legio- 
nistów, który odbędzie się w dniach 5, 6i 7 
sierpnia w Krakowie. 

Uchwalono zwrócić się z apelem do legioni- 
stów do jaknajliczniejszego udziału, wezwać za- 
możnych legionistów do dobrowolnego opodat- 
kowania się na rzecz niezamożnych, by umoż- 
liwić tym ostatnim wzięcie udziału w zjeździe. 

Dziwnem jest zachowanie się Minisłerstwa kol. 
żel, które odmówiło legionistom zniżek kolejo- 
wych, chociaż sokoli na zlot swój otrzymali. 

We wnioskach uchwalono zwołać wiec na 
niedzielę, zaprosić na 
wszystkich warstw, klas, zrzeszeń a zwłaszcza 
akademikow, celem zajęcia stanowiska wobec 
niecnych i oszczerczych ataków niedowarzonych 
i niedorostych umysłowo ludzi na pierwszego 
żołnierza, komendanta J. Piłsudskiego. 

Najwyższy czas by raz już skończyć z tą 
mafią oszczerczą, 

Dyskusya prowadzona była w tonie gorącym, 
że mimowołi przychodziło na myśl, czy też 
struna cierpliwości i wyrozumiałości nie została 


niego przedstawicieli 


Prawdą natomiast jest to, że skiadownia ta często | przeciągnięta. 


'miewa podobrte zajścia, które rozgrywają się w 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Dyrekcya policyi „ostrzega“ „Dziennik Ludowy. 


Z Prezydyum dyrekcyi policyi we Lwo- 
wie otrzymaliśmy następujący koraunjkat, będący 
równocześiie osirzężeniem przed podirzymywa- 
niem dotychczasowego stanowiska politycznego 
wobec przesilenia gabinelowego, które to sta 
nowisko jest wyrazem olbrzymiej większości 
społeczeńsiwa polskiego. 

L. 3828/22 pr. 

We Lwowie, 26. lipca 1922. 
Do Szan. Redakcyi „Dziennika Ludowego". 


' Szanowna  Redakcya omawiając obecnie 
przesilenie gabinetowe, pomieszcza na lamach 
swego pisma artykuły, których tendencvą jest 
wzbudzenie nienawiści do pewnych klas spo- 
łecznych i ugrupowań politycznych. Najdobi- 
tniejszym dowodem iego jest artykul w „Dziea- 
niku ludowym“ z dnia 26. lipca 1822, Nr. 
165 p. t „Polska Partya Socyalistyczna! To- 
warzysze i Towarzyszki!" 
Ponieważ tego rodzaju artykuly wywiera- 
Ja nadzwyczaj ujemny wpływ na ogół społe- 
czeństwa 1! zwłaszcza w Małopolsce Wscho- 
dniej wyrzą i in- 


aTe 


Z kroniki kryminalnej, 


TRUCICIELKA KRAKOWSKA. 


Śledztwo w sprawie otrucja Komorowskie. 
go w Krakowie, wykazało, że owa, grająca rolę 
naiwnej w śledztwie tracicielka, jest z grantu 
złą i przewrolną kohietą. 

Przez dłuższy czas obmyślała ona plam 
zgładzenia męża, w celu zawładnięcia jego ma- 
jątkiem. 

W plan swój wtajemniczaja znajomych męż. 
czyzn i kochanków i namawiała ich do podję- 
cia wspólnej z nią akeyi trucicielskiej. Jeden 
z jej dawnych kochanków doręczył jej truciznę 
podobnie, jak aresztowany Paciorek. 

Policya zarządzila aresztowanie owego spól- 
peak na prowincyi, gdzie ukrywa się 

oiąd. 
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BANDYTYZM ! KRADZIEŻE NA PROWINOCYI. 

Policya krakowska aresztowała Adolfa 
Kwiatkowskiego i jego syna Konstantego, którzy 
zorganizowali szajkę cyganów. Dokonali oni kil- 
kanaście napadów rabunkowych w okolicy Kra- 
kowa, raz obrabowywali pociąg kolejowe na 
linii Kraków- Tamów. Rzeczy zrabowane sprze- 
dawali w Krakowie. 

Obaj są oskarżeni o morderstwo, dokona. 
ne na dwóch kupcach. 
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W DBuczałach, pow. Komarno, w nocy na 
23. b. m. podpalono złożone w stogu sianó 
<zmczyciela W. Pendreja. 

Ogień zdolano na szczęście zlokalizować 
l ugasić. Szkoda wynosi 119.000 marek. 

Nncą na 22. w Jaryczowie Nowym przez 
okno złodzieje dostali się do mieszkania Wol- 
fa Bauma i skradli kufer z bielizna, ubraniem 
i kosztownościami, wartości 413.000 mk. 

Tej samej nocy skradziono z mieszkania 
Bazylego Kożaczka na Zniesieniu pod l. 183 
przez okno z szafki, porifel z 106.000 mk. i 
dokumentami, zegarek z łańcuszkiem i inne rze. 
czy. Szkoda wynosi około 200.000 mk 

, W Chłopach koło Komarna, skradziono z 
mieszkania Markusa Huusera garderobę i bie- 
liznę, wartości 305.000 mk 
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NA TROPIE BANDY PRZEMYTNIKÓW. 

Władze krakowskie stwierdziły, że w o- 
słałnim czasie przez Sosnowiec i Będzin, prze- 
mysono do Czech kiłkanaście wagonów słoniny, 
kilka wagonów jaj, oraz cukru. Te artykuły 
spożywcze deklarowali oni jako innv towar. 
Akcyę ię przemytniczą finansuje dziesiątkami 
milionów, kilku amerykańskich spekulantów. 
Ustalono nazwiska przemytników, których are- 
sztowano. 
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tcresom Państwa poważne szkody, przeto Dy- 
rekcya Policyi zwraca uwagę Szanownej Re- 
dakcyvi, że o ileby kierunek pisma w tym wzglę- 
dzie nie uległ zmianie, Dyrekeva Policyi była. 
by zmuszoną lo zastosowania ostrzejszych 
środków, przewidzianych w ustawie z 5. maja 
1869 Dz. pp. Nro 66. 

Dyrektor Policyi, w z. (podp. nieczytelny). 


Od omówienia tego komunikatu dyrekcyvi 
policyi wstrzymujemy się, w przekonaniu, że 
mówi on san za siebie. Uważaliśmy jedynie za 
stosowne porląż go do wiadomości „fak naj- 
szerszych warstw społeczeństwa, oraz klubu po- 
słów P: P. 5., przyczem zaznaczamy, że inkry- 
minowany artykut jest odezwą Centr. Kom. 
Wyk. w Warszawie, i po za tem, że był dru. 
kowany we wszystkich pismach partyjnych, bez 
przeszkody ze sironv jakiejkolwiek władzy i 
„bez naruszenia interesów państwa” rozszedł 
się legalnie w dziesiątkach tysięcy po całej 
Polsce w postaci 'kariek ulotnych. — Re 
dakeva. 


FABRYKANTKA ANIOŁKÓW W KRAKOWIE. 


Policya krakowska aresztowała Katarzynę 
Pałkowę, zamieszkalą przy ul. Czarnowiejskiej 
l. 10, która przyjmowała niemowlęta na wy- 
chowanie za zapłatą od 10 do 30 tysięcy ma. 
rek miesięcznie. 

Kilka niemowląt zmarto u niej wśród za- 
gadkowych okoliczności. 
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Oszust na wielką skalę. 


W marcu b.r. ujęto Michała Kęskę, syna go- 
spodarza z Sochaczewskiego za olbrzymie Oszu- 
stwo czekowe. Teraz dopiero nadeszło pismo 
z konsulatu amerykańskiego do policyi w War- 
szawie, które wylicza oszustwa Kęski, . popełnio- 
ne w Ameryce i ostrzega przed nim, gdyż wy- 
jechał on do Polski. Władze amerykańskie wi- 
docznie nie wiedziały. że oszust ten został już 
aresztowany. 1, 

W 1921 r. Kęski jako „komisarz“ Grodzki, 
zbierał datki jako rzekomy delegat polskiego 
Czerwonego Krzyża. Zdemaskowany w Pensyl- 
wanii przez konsula polskiego, wystąpił w innej 
miejscowości jako kapitan W. P. i oświadczył 
się o rękę córki miljonera Staraniewicza, Polaka. 
Wyłudził następnie od rodziców narzęczonej 100 
tysięcy, zaś od samej narzeczonej 25.000 dola- 
rów i znikł. 

Następnie zjawił się w Detroit Michigan jako 
działacz społeczny i werbował robozników do pra- 
cy przy odbudowie Polski. Wskutek bezrobocia 
zgłaszały się tłumy robotników, zaś oszust ten 
od każdego pobierał 22:50 dolarów rzekomo na 
koszta paszportowe i t. p. Zebrawszy olbrzymie 
sumy, znikł, 

Pezatem Kęski wywiózł w celach niemoral- 
nych pewną kobietę z jednego Stanu do dru- 
giego. 

Sąd amerykański zasądził go na 60 dni are- 
sztu. które oszust odsiedział. 

Syt wrażeń i dolarów, Keski przyjechał do 
Warszawy, gdzie go ostatecznie aresztowano. 
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Strejk kolejarzy amerykańskieh. 


WASZYNGTON 24 lipca. Rokowania rządu 
z kolejarzami skończyły się bez rezultatu z po- 
wodu odrzucenia żądań robotników. Wobec tego 
strajk prawdopodobnie potrwa jeszcze czas 
dłuższy. 
— ues — 


inserujcie w „Dzienniku Ludowym’. 
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Badania stanu zdrowia kolejarzy, 

Władze kolejowe wydały rozporządzenie w 
sprawie koniecznego badania stanu zdrowia pra- 
ceowników kolejowych, 

Badaniu, podiegają tylko ci pracownicy, któ- 
rzy przeszli już uprzednio przez badanie lekare 
skle i zostali zakwalifikoawni jako zdolni do peł. 
nienia służby na polskich kolejach państwowych. 

Nie będą więc podlegali badaniu obecnemu 
kandydaci na posady kolejowe, oraz ci pracownicy 
czynni, którzy pomimo wielokrotnego uekazu wladz 
przełożonych nie stanęii do badania pierwotnego. 
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Śtosunki w warsztatach firmy 
„Premier“ w Borysławiu. 


Takiego bałaganu, jaki, się wytworzył w 
warsztatach firmy „Premier“ od czasu kiedy 
został kierownikiem p. inż. Paraszczak, jesz- 
cze nigdy nie było; pan ten otacza się najt 
rzarniejszą mafią i tb z grona robotników, chcąc 
tem samem rozbić naszą organizacyę. W osta- 
inich czasach zamiamował werkmistrzem nie. 
jakiego Nadolskiego. Kim jest Nadolski, to chy- 
ba każde dziecko w Borysiawiu wie dohrze, 
urodzony z tuatki Polki, ojea Czecha, wycho- 
wany w Wiedniu, mówi kilkoma językami, po- 
trafi się wszędzie wkręcić, aby tylko interes 
szedł, to też teraz stara się swoich współto- 
warzyszy pra” jak najprędzej usunąć. Pan Na- 
dołski zapomniał już jak całemi godzinami ra. 
dzii się jakby Trześniawskiego usunąć, nie pa- 
miętając jak sam pobrał pieniądze na hateryjkij 
do lamp elektrycznych i potem je przepił. Przez 
krzy dni nie było go przy pracy. >. p. Chłopik 
nie byl takim szkodnikiem jak pan N. żeby 
mu zaszkodzić. 

Pan Nadolski powinien jąć się porządnej 
roboty, bo sam wie o tem że jest partaczem. 

Więc radzimy panu inżynierowi Paraszsza- 
kowi, aby lepiej postarał się o człowieka fa- 
chowego na stanowisko werkmistrza a Nadal. 
skiego zrobi swoim wywiadowcą, bo on “jut 
i tak jest nim, ale w przyszłości większą mógł- 
by panu okazać przysługę, bo pan Nadotski 
hędąc werkmisirzem, nie może się oddać cał. 
'kiem szpiegostwiu. O ile ta notatka panu Na. 
dolskiemu przypadnie do gustu, to na przy- 
szłość postaramy się napisać więcej. 
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ile zarabiają „biedni“ przemy- 
słoscy łódzcy. 


Fabrykańci łódzcy często sięgają po pomoce 
kredytową rządu, tiómacząc, że nie mają do- 
stateczre goówwi na prowadzenie fabryk. Pa- 
mieętamy, jak jesionią ub. r gwaltownie zamy- 
karo fatwywi łódzkie i robotników wyrzucano ną 
(bruk, aby w ten sposób zmusić rząd do udziefe- 
nia pomocy. 

Jak w rzeczywistości wyglądają straty fabry- 
kantów, wykaże bilans „Karoiewskiej Manufaktu, 
ky‘ w Łodzi za rok 1921. Przy kapitale 6 000.000 
marek i amortyzacyj około 21 pros, czysty zysk 
wynosi 

18,478:999 marek, czyli 300 proceaf z górą. : 

Dywidendę wypłacasóo w stosunku 150 proc.. 
od akcyi (3 milionów), a na czele społeczne aż 
250.000 marek.. 

Na podatki zarezerwowamo 7 milionów, jest 
to wszakże suma niewielka w suosunku do 
cięgnionych zysków, Obrót 1.896,143.814 marek 
przekonywa, że ma się do kapitaiu jak 300 : 1 
czyli w każdy dzień roboczy obrócono cały ka~ 
pital. Zmusiło to do silnego naprężenia kredytu, 
z któnego w końcu roku korzystano na sumę 519 
milionów marek, czyli przeszło 86 razy wzięty 
kapitał własny. W tym widocznie celu, aby roz- 
porządzać remanentem towarów na 450,726.857 
marek. Dła przedsiębiorstwa z kapitałem 6 mi- 
lionów, jest to cyfra horenda! a. 

Takie zyski najłepiej świaaczą, jak bardzo 
„uciśniony* jest kapita! a świadczą także o wiel. 
kiem zaniedoaniu ze strony rządu, który powi- 
nien odpowiednio opodatkować takie  rentowne 
przedsiębiorstwa. Ale u mas minister skarbu ja- 
koś nie umiał się dobrać do kieszeni wielki 
przemysłu. 
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| w sprzwach tego działu 

odnosić się należy do 
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Kasa chorych a lekarze. 
Jak długo Kasy chorych nie były w stanie 
uczynić zadosyc Ea d iE Jekarzy co do wyna- 


grodzenia za czynności lekarskie, t. zn jak długo ; 
byla w mocy austryacka ustawa nie byłoby by- 
ło dziwnem gdyby lekarze byli odmówili pracy 
w Kasach. I rzeczywiście było bardzo wiely + 
kich lekarzy, którzy nie mając nic wspólnego 
z społecznymi oGowiazkami nie reflektowali na 
prace w Kasach. Byli tacy, którym nie szło © wy- 
nagródzenie ale nie odpowiadał im materyał z 
którym się w kasach manipuluje. Byli i tacy, 
wtórzy pracowali w Kasach ale dla różnych przy- 
czyn poiitycznych lub partyjnych od pracy tej 
odstąpili lub ją zaniechali. 

Dzisiaj stosunki się zmiesijy, Kasy dobrze 
piacą Jekarzom_ częstokroć wynagrodzenie to 
przekracza możność Kasy ale pragnąc ażeby le- 
karze spełniali służbę swoją w Kasach tak, jak 
u najlepiej płacących prywatnych chorych Kasy 
czynią zadosyć wszelkim wymogom lekarzy o ile 
nie przekraczają granie możliwości i wytrzyma- 
łości funduszów kasowych. 

Jednakowoż lekarzom vie prazującym w Kar 
sach to mie wystarcza Pragną oni owładnąć in: 
ktytucyami ubezpieczenia pracujących i iastytu 
eye te przeznaczone wyłączule dia cobra klasy 
pracującej zmienie w dojne tylko dła siebie kro- 
wy i zmienić te instytucye w wyłączne źródło do 
chodów dia siebie. Już przy sposobnsżci zjazdu 
Wielkopojskiego zwróciliśmy uwagę na wystapie- 
uie delegata Związku lekarzy Wielkozoiski. Wy- 


a | gów wszystkich zebranych uelegatów ka. 
soxych. Prawdopodobnie spodziewa: się mówca, 
Że Am cy ton spowoduje zebranie do przer- 
wania mu przemówie. nm a wtedy mógłby był krzy- 
rzeć, że się nie pozwała bronić Interesów „pt 
krzywdzonego* stanu lekarskiego. Stało się je- 
dnak inaczej. Skończył ten Pan swoje nierozumnie 
aroganckie przemówizcie. A reprezentanci Zwią- 
zku lekarzy społeczników i Zrzeszenia lekarzy 
kasowych łącznie z tanymi delegatami spokojni? 
i rzeczowo wykazywali temu Panu, że mów'ł nie- 
prawdę i że prowokował Główną przyczyną ata- 
ków lekarzy na Kasę jest żądanie tak zwanego 
wolnego wyboru lekarzy. Każdy członek Kasy: 
miałby mieë prawo udać się do lekarza, który | 
posiada jego zaufanie a Kasa ma płacić. walką | 
konkurencyjna między iekarzami o pacyentów od. 
bywała by się na koszt funduszów kasowych. 
Chcąc członków do sieLie zwabiż musiałby le- 
karz cieszyć się reputacya, że bez skropułów kaz- 
dego uzoaje niezdo'nym. Musi się taki lekarz przy. 
stosować do życzeń chorych nasycać ich drogi- 
mi lekarstwami | kąpielami, %opizraś symulan- 


łów bo jak on tego nie zrobi to zrobi to iany,, 


Staje sie wprawdzie lekarz wolnego wyboru nie- 
zależnym od Zarządu Kasy, ut oaromiast zale- 
ży od każdego poszczególnego członka Kasy czę- 
stokroć nawet od moralnie mało wartych jedno 
stek. Ale nie wolno przecież tracić sławy ydo- 
*rego' lekarza bo inaczej końkureni członków 
poodhiera. 

Nie możemy dzisiaj wchodzić w dalsze, szko- 
diwe dla Kas skuiki wołnego wyboru lekarza 
ale musimy zrobić uwagę Zarządów Kas, że wal: 
ka ta przenosi się ojecnię i na teren Małopojsri 
Lekarze, którzy Kasom siużyć nie chcieli, kiórym 
materya! ludzki był za lichy a głównie tacy le- 
karze, którzy dla różnych przyczyn tracili zaję: 
cie w Kasach chwytają się różnych dróg, aby 
wprowadzić swary między Zarządami Kas a le- 
karzami A Zwiazek lekarzy stara się im iŚĆ na 
rękę, czy przypadkiem czy z premydytacyą te- 
go nie rh — Związek wydał następujacy o- 
kólnik: a do okóloika dołączył dwie deklara 
cye, które w Goslownem brzmieniu cytujemy 
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Związek Lekarzy Okręg “Malopolski i 
w Krakowie Radziwiiłowska 4. 

DO CZŁONKÓW ZWIĄZKU! 
Na żypzenie Członkóm opracowała Komisya 


ska 


1 


i należy 
stąpienie to pełne owy i arogancyi minjo na cely: 


„DZIENNIK LUDOWY” 


OCHRONA PRACY 


Dział poświęcony sprawom echreny i ubezpieczemia pracujących. 


wybrana z łona Wydziału, cennik za czynności 
lekarskie dla lekarzy, z wolnego wyboru, jakoteż 
dla lekarzy opłacanych przez Kasy ryczałtowo, 
o ile ki ostatni otdynują poza ambulatoryum 
kasowem. 

Dążymy zatem «o w Wielkopolsce już 
dawno się stało — do wprowadzenia wolnego 
wyboru lekarza we wszystkich Kasach chorych. 
Kasy chorych, wynagradzające lekarzy ryczałto- 
wo przyczyniają się do socyalizacyi stanu lekar- 
skiego a tem samem do jego proletaryzacy! 

Przez woiny wybór iearza należy zrozumieć 


|zasięganie porady lekarskiej przez Członków Kas 


chorych u tych lekarzy, którzy zobowiązali się 
w pewnej miejscowości do leczenia członków Ka- 
sy według cennika. Członkowie Kasy zwracają 
się do lekarza, do kiórego chcą ! który widnieje 
na liście Kasy chorych. Rozumie się, że w środo-! 
wiskach o większej ilości lekarzy, nie wszyscy 
lekarze okażą chęć leczenia członków Kasy po 
zniżonycgh cenach W mniejszych środowiskach, 
gdzie mieszka jeden lub kiku lekarzy, prawdo- 
pofoonie wszyscy się zgłoszą dla własnej korzy- 
ści na lekarzy kasowych z wolsego wyboru. 
Tam, gdria istnieją już Kasy chorych, opłaca: 
jące lekarzy ryczałowo, obowiązani są lekarze 
kąsowi Go leczesa członków włącznie ambula- 
toryjnepo za umówiony ryczałt. Za wszelkie czyn. 
Aku goe A A „ać pae wyna- 


gówy i 
Worses 


SZK gó zwa. 

drite SzyCH Eon 
ureu OWA Wy:OsOśĆ 
osenie jako miimum 30,099 
pracy w ambu'atoryum kasowam. 
takicgo amewa ao Kasa nusindla i lekarz 
musi przyjmować członków Kasv u siebie w do- 
miu, ustała się miesięczne wynagrodzenie (76 'u-; 
żysie mieszkania, urządzenia, za usługę, Światło 
i opał) 6.000 m« Do zasadniczej płacy 30.000 
mk. należy golizzyć 80 proc. jako dodatek dro- 
ŻyŻniany. Dodaiek len zimienia się stosownie do | 
urzedow niż wyzaatzo”cgo mnożnika Prócz ph 
należy się lekarzowi za ryczaitem pięć czterolec 
a za każda dodatek 10 proc. od zasadniczej Bi 
cy i dodatku drożyżnianego. 

Przykład: Lekarz, pełniący swe obowiązk; w 
Kasie, pociera miesieczric w b.tym roku 30.000 
mk. zasadatczej placy pius 80 pror. dodatku 
24.000 mk. prus 5.400 mk, jako 10 proc. dodatku 
za cztero ecie. Razem 539.400 mk 

Wspomniane wynagrodzenie pobiera lekarz za 
godzinę dziennie ordynacyi w ambulatoryum, a 
z doświadczenia wynika i przyjmuje się, że 500 
członków (bez rodzin) daje godzine dziennie za- 


Mów drożyźnianych 
mizsięcznej płacy, 
mk za godzinę 
Tam zas, gdzie 


nie 


| jęcia, 


Od 2.go roku służby do 5-tego włącznie ma 
lekarz prawo do trzech-tygodniowego płatnego 
urlopu co roku, od 6-tego wyżej do czierotygo- 
dniowego. Posada jest stala po roku. 

Usiłrie radzimy Kolegom dla własnej ich ko- 
rzyści, ażeby w miejscowościach, gdzie Van 
tworzą sie Kasy chorych, nie przyjmowali posad 


„ryczałtowych, pozornie nawet korzystnych. 


Jesteśmy wolnym zawodem i jeżeli tylko ze- 
chcemy przeprowadzi wolny der lekarza w 
Kasach chorych, nie znajdziemy na tej drodze 
przeszkód naturalnie pod jednym warunkiem, t. 
jj. o ile wszyscy lekarze przystąpią do Związku, 
W obrone "awodowych iateresów ogółu człon- 
ków sianie silay wolą í czynem Wydzial, które- 
muście tę odrovę powierzyli. Dlatego Wydział 


(wzywa członków Związku do jaknajżywszej dzia: 


lalności za zakładaniem i zjednywaniem Kole- 
gów do jak najspieszoiejszego przystępowania do 
Związku. Tylko jednowią silni możemy wywal- 
czyć nasze słuszne żądania i oprzeć się zaku- 
som czynników, zdążających calą siią do wytwo- | 
rzenia z wolnego zawodu lekarskiego szeregów 
licho wynagradzanych najmitow, narzekających na 
swą nędzę i zależuych od przeróżnych instytucyi, 
jakoteż osób. | 
Ponieważ w rozmaitych Kasach chorych, czy | 
to ryczałtowo opłacających lekarzy, czy, z wolnego ' 


| 
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Wychodzi 


raz na tydzien 


eko organ 


Komisyi Związku Kas 
dla chorych. 


wyboru t. j. opłacających lekarza za poszczególne 
czynności, wynagrodzenie jest różnolite a bardzo 
często krzy dzące lekarzy, należy obecnie zażą- 
dać rewizyi odnośnych umów, zawartych mię 
dzy lekarzami a Kasami chorych. Powinni to 
Koledzy uczynić jak najrychlej we własnym jnte- 
resie tylko na podanych przez nas warunkach 
i na podstawie załączonego cennika. Jeżeliby z 
tego powodu powstaly zatargi lub nieporozumia 
nia, należy zwróciś się kezwłocznie do Związku 
lekarzy z wezwaniem o pośrednictwo (ustęp II b. 
zobowiązania). Wybrana z łona Wydziału komi- 
sya do zawierania umów, podejmie się z oałą 
gotowością pośrednictwa w każdym w ypadku. 
Z koleżeńskiem pozdrowieniem. 


ZOBOWIĄZANIE, 


1 Podpisany przystępuje jako czlonek do 
Związku lekarzy i zobowiązuje się do regularnego 
opłacania rocznej wkładki w wysokości, ozna 
«czonej przez Walne Zgromadzenie Związku. 

2. Podpisany zobowiązuje się: 

a) poddać się postanowieniom statutu i u 
chwałom Walnego Zgromadzenia Związku; 

b) zastosować się ściśle do zarządzeń or- 
ganów Związku, względnie jego kół, wśród starar 
nia się © posady w. Kasach chorych r innych 
instytueyach, w zawieraniu umów o takie posa- 
dy, oraz w razie sporów między lekarzami a 
zatrudniającemi ich justytucyami: 

c) w razie uzyskania za pośrednictwem Zwią- 
zku lekarzy lub jego Koła zwiększenia istniejącej 
już placy lub poboru wpłacić 25 proc. uzyska- 
nej nadwyżki tejże płacy lub poborów pierwszego 
roku na rzecz Związku lekarzy. 

3. W razie niedotrzymania postanowień ustępu 
I. niniejszej umowy poddaje się podpisany karze 
korwentyoaalnej w kwoci> 20000 mi. (dwadziar 
ścia tysiący marek), na rzecz Związku lekarzy 
płatnej, ziagodzeniu nie podlegającej. 

Miejsce » * data i 

Podpis: 
Imię i nazwisko czyielne lub pieczątką. 


i 


Niżej podpisany, członek Organizacy! lekarzy 
P. P obwód Drohobycz, obowiązuje się poď sło. 
wem honoru: 

1) Poddaś się bez zastrzeżeń wszelkim u- 
chwałom wydziału, walnego zebrania i sądu po, 
lubownego Organizacyi powiatu drohobyckiego, 

2) We {wszelkich sprawach obehodzacych tak 
wszystkich lekarzy, ak i pojedynczych członków. 
Orgavizacyi postępować solidarnie. 

3) Przedłożyć umowę zawartą z lustytucyami 
publicznemi, w szczególności z iXasą chorych dho 
zatwierdzenia wydzia:owi Oryarizacyt. 

4) Nie zmiemaćż tych umów oez zgody Orga- 
nizacyl. 

5) We wszystkich zalargach Organizacyi le- 
karzy z iostytuwyami, w szczególności z Kasą 
chorych wyłącznie stosować się do uchwał Or- 
ganizacy!. 

6) W razie uchwalonego przez Organizacyę 
zaprzestania pracy w tych instytucyach w SZCze- 


gólności w Kasie chorych, wstrzymać się na czas 
trwania zatargu od wszelkiej pracy w tych 
instytucyach. 

Miejsce, dnia 1922 


Jakkolwick gostępowarie Związku uważać na- 
leży jako wymuszeńl i bezprzecznie każdy Zwią 
zek zawodowo pracujących spotkał by się z za 
kazem władzy procesami ild, gdyby tą drogą 
chciał walczyć, (o jednak sądzimy, że Kasy cho- 
rych, którę z tylu trudności już wybraęiy I z tys 


|mi zakusami lekarzy na zniszczenie ubezpieczenia 


idęzymi radę sobie dadzą. Obok Związku leka- 
rzy, którego jedynym celem zdaje się być walka z 
 Kasami chorych powstały już w Polsce Zrzesze- 
nia lekarzy kasowych i Związek lekarzy społe. 
czników, które mają na celu zabezpieczyć lekar 
rzom odpowi iedale od ich wiedzy i pracy wyna- 
grodzenie ale nie pragną zniszczyć ubezpiecze- 
nia pracujących. Nie są one przejęte nienawiścię 
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do ludzi pracy, nie dążą do paskarstwaj 'nie 
chcą umiemoż'iwić leczenie ri paskarzon ale ma., 


Stryj i Korfant 

chcą > <ispaskirzom ale tryj przeciwko rządem Rorfantego. 
ją ha celu przy zabezpieczeciu odpowiedniego | ! se « 

bytu stanowi lekarskiemu srowocować by ubiez- E (Korespondencya własna). 

pieczenie pracujących objęio istotnie wszystkich | Celem zaproiestowama przeciwko nowym za- ; leżytą odprawą ze strony zgromadzonych towarzy- 
pracujących i by tym ubezpieczeniem objęci nit mackom skrajnej reakcyi, przeciwko rządom Kor. szy. Gdy wspomniał, że zboże na pniu sprzedane 
li wszechstronnie zabezpieczoną pomoc lekarską fantego — zwołała Rada Rozotnicza P. P., S.jjest już Żydom, odezwały się głosy: „Niechaj 


odpowiadającą dzisiejszym wymogom. Niechcą ori 


z Kas chorych stworzyć fabryki recept. Zapew-? godz. 1030 przed poluduiem w sali Sokoła 


nieme pomocy symulantom i teniuchom, co byloby 


wynikiem woinego wyboru ale chcą istotnego rze-' 


telnego leczenia. 

Kasy chorych Małopolski zechcą dokładnie 
rozpatrzyć się w zamiarach Związku i spowodo- 
wać by te zamiary speizły na niczem. 


Ls TIIE is WIKUJCZTW 
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Do wiadomości Kas. 

Znaczne różnice między osliczeniem apteka» 
rzy a obliczeniem naszych retaksatorów wynika! 
ją głównie z 8 powodów: 1) aptekarze zaliczają 
flaszki i siotki. Lekarze klas i biura muszą pow 
cząć chorych, że mają tylo pierwszy raz biorąc 
lek otrzymać flaszkę lub słoik, a drugi ra% 1 nar 
siępne muszą tę flasznę i sioik oddać aptece. 
Jeżeli tego rie uczynią mogą się narazi” na to, 
że aptekarz zupelnie słusznie zażąda zaplaty za 
słoik lub flaszkę. Członek Kasy musi mieć tyle 
względów dla swojej instytucyi, że spetu to po 
lecenie lekarza, 2) Zaliczanie nieprzew jdelanych 
taksą gom n. p. jeden aptskarz liczy saromenthoł 
Matuli 1.000 mk ., podezas gdy wszędzie rosia- 
nie go za 560 mk. Pijawki Kosztują dzisiaj w 
każdej aptece we Lwowie 80 mk. sztuka. apteka- 
rze na prowinzyt i to bliżej Węgier skąd! głównie 


pochodzą pijawki liczą sztukę 400 mk. Na takiej 


wybryki przecież Kasa pozwolić nie może. 3) 
Jedną z najważniejszych przyczyn różnie w ce 
nach jest to, że aptekarze stosują wcześniej wyż” 
szą talksę aniżeli to wolaD I tak n. p. taksa ma wa, 
lor od 23 jednego misiąca ale aptekarz robiąc 


rachunek za poprzedni miesiąc stosuje już tę; 


podwyższoną taksę. 
Prosimy Kasy, aby na te mankamenta zwró” 


ciły uwagę aptekarzy, bo szkoda faiygi liczyć | 


niepotrzebnie więcej. 


: r n 

Jax się przedstawia wywóz drzewa 
z Palski. 

Według danych ilościowych i wartościowych 
Głównego Urzędu Przywozu w r. 1920 wywieźli 
śmy drzewa i wyrobów z drzewa 39,576.509 klg, 
za 6,289%552 franków szwajcarskich. 

Wywóz drzewa ogrobiorezo stanowi małą czą, 
stkę drzewa, wywożonego w stanie surowym.— 
Wi r. 1920 wywoziiiśmy drzewa obrobiocego prze. 
ciętnie miiesięczzie 03 tys. ton, *tłrzewa zaś su 
rowego 7,3 tys. ton Bardziej jaszcze niekorzy- 
stnie stosu ek ten przedstawia się w r. 1924: W 
styczniu i w lutym drzewa oGrobiorego wywie- 
zliśmy 0,8 tys. ton, zaś surowego 85,7 tys. tom. 
Również nie jest zadawałający nasz wywóz wy- 
ronów z drzewa. W r. 1920 wywóz wprawdzie 
przewyższał przywóz, lecz rożnica wynosiła za- 
ledwie 2968,4 lon. W r. b. stosunek wywozu do 
przywozu uległ znacznej poprawic, co świadczy 
iż wywóz wyrobów gorowych z drzewa wzmaga 
śię z każdym miesiącem. Wywóz drzewa i wy- 
mobów z drzewa głównie skierowuje się do Nie- 
miec, Gdańska, Anglii i Austryi. 

Pośród wyrobów gotowych pierwsze miejsce 
w naszym wywozie zajmują wyrobv bednarskie, 
których w roku 1920 wywieżliśmy 28956 ton. I 
tutaj najwięcej tych wyrobów wywozimy do An- 
gliii potem do Austryi, Gdańska i Niemiec. Wy- 
wóz mebli 1 sprzetów skierowuje się głównie do 
Nieraiec, potem do Anglii, Austryi, Belgi: i Hor 
landyi, 

Wyroby koszykarskie wywozimy przeważnie 
do Niemiec. 

W przywozie wyrobów 
miejsce zajmują mebla I sprzęty, pomimo iż me- 
ble figurują na liście artykułów zakazanych do 
przywozu. lch głównymi Gostawcami są Austrya 
i Niemcy, w drugim rzędzie Francyfa | Czechosło. 
wącyaą. Wyroby bednarskie przywozimy przewa- 
żmie z Austrqfi i Nienioe. Przywóz wyrobów koszy 
karskich i giesielskich jest nieznaczny i pochodzi 
również po większej części z Austryi i Niemiec. 


| 


| Komi ya główna przy pomocy zmarłych | mieszka. 


| bez, 


w Stryju wiec ludowy w dniu 23 lipea 1922 o 
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| Salę zapoiniły rzesze rohotnieze po brzegi. 
|Wiec zagalr tow. Gocek, który w przemówieniu 
swojem po określi ważność chwi. Na wniosek 
jego covolano do prezydyum tow. Fiipowskiego, 
Biaiasn, a na sewretarza tow. Niwińskiego: 

| Tow, Fiiiowski wezwał towarzyszy do Spo- 
kojnego wysiuchasią referatu, a zwracając się 
do znajdujących sią w źsikocaej ości najemników 
reakcyi i zaznaczając, że przedstaw iejezom ich us 
dzieii giosu, prosił, wy nie przeszkadzali i usza- 
nowaii powagę chwili. Następnie zabrai głos tow.. 
Gustaw Szażerski, 

j W przemówieriu swojem szharateryzował re. 
| ferent cata działatwość narodowej demokracyt, ja- 
iko jeden cały teg iuiryg, równających się czę: 
sto zćradzie stanu. 

Przechodząc Co ostatniego p ilenia, Wy- 
jjaśni zozracym, że gdy gariye lewicowe zdążały 
[úo najszywszzzo ziwYIdowania przecilwiia 1 zgo- 
| dziły tlę ra rząa to 'apar ament:r' , cający jednak 
gwatarcye wena cznego rządzinia — na rząd! 
i Sliv insu go, w raradowa ciemokracya przy po- | 
moży mańunów parlamentu austryackiego, Z któ- | 
rych składa się klub K. P. K, rzął ten obalita | 
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| iacych za QQsa ej josiów desygnowała na pre- i 
[micra Wojciecha Korfantego. Rzed Korfantego 
byłby rządem najczarniejszej reakcyi, powtórzyłyby | 
się atału na wawa robotnicze, bysyby to rządy 
paria I Ewan. | 


Następnie acral głos ks. Feren:, który nia, 


urządzić z wiecu ludowego wiec „Rozwoju” z od- 
powiec tą aagouką na Żydów, Spo.ke? stę on z nar! 
r! ` ; | 


mi GA aen., 


Filantropia. 

Przed niedawnym czasem ogiosił ogół sil nau- 
czycielskich zajętych w Zakład. sierot i obron- 
kach boho: Zakładu sierót wojennych Za Źbro- 
jowrią 1,3 Nie wanodząc wszczegóły i fakta które 
spowodowały ogioszenie tago bojkotu wartało- 
by przytoczyć garść fautów zaczerpniętych ze 
sprawozdania lekarskiego. 
| W zalładzie ism przerobionym z dawnej szko- 
ły żeńskiej umieszezonych jest 56 dzieci caiko- 
wite sieroty wojenne. Zakład ten umieszczony po- 
za gmachem Zb:ojowni starej pozbawionym jest 
całkowicie słońce, w budynku ani teżcobok wol- 
nego miejsca, boiska lub conajmniej podwórka 
niema. Porożony nisko, jest wilgotny, w parterze 
grzyo, a wilgoż dosiąga drugiego piętra. 28 wy- 
chowanków w wieku od lal 3—17, spi w 1 (je; 
dnej) sypialni o powierzchni 30 m. kw. w 14ciu 
łóżkach, t zn po dwoje w jednym łóżku, w tej 
samej sypiałii spią dozorca | szewc; w sypialm 
dziewcząt gdzie polowa rówmeż we dwójkę sy 
pia, śpią krawiczyni, kucharka i służąca. Sypimie 
Siużby fizycznie dojrzałej z miocizieżą obojga płei 
jest dla każdego myślącego cziowieka bardzo 
szkodłiwem. Wszominająz o sypialniach dzieci nie 
należy pomijać sypialni” personalu nanczycielski 3 
go. Sypialnia nauczyciela przylegająca i prze- 
budowana z klozetów, powietrze przepojone fe- 
«torem, sypialnią kierow niczki jest kancelarya Za- 
| kiadu w pasterze, guzie jak już poprzednio wspo 
imniano grzyb rosnie — czego skutkiem była cho- 
roba piersiowa prawie wszystkich miorowników, 
Przechodząc do warunków hygiesicznych Zakła- | 
du tego, pisze sprawozdanie lekarskie.: Zapas bie. 
lizny niedostateczny, brak umywalai, kąpielarki. 
praczkarni (bieliznę pierze się w kuchni), infer- 


) 


meryi, sali rekreacyjnej, w jadalni jest pracownia 


` 
ba 


pary bielizny, zn, jedną na sobie, drugą w 
| praniu. Zależnie od tego kiedy praczka wypierze, | 
' przebierają bieliznę. Wynikami takich warunków 
ER następujace wypadki: (oddział chłopców Cha | 
| skiel Potasch doiknięiy przetoką gruzliczą na 
piersiach (Tbe-costae) przebywa w Zakładzie bez 
słońca, podwórka, spi w sypialni gdzie na jednym 
łóżku dwoje dzieci sypia. Oddział dziewcząt Bro- 


| 
| 
| 


ksiądz powie, kto sprzedał?*. Księżułek zamilkł 
gdyż panów swoich zdradzić nie chciał. Mętne 
jego wywody o miłości braterskiej spotkały się. 
tylko z ironicznym uśmiechem ze strony towa- 
rzyszy. 4 

Z kolei zabrał głos drugi przedstawiciel do- 
morosłej stryjskiej endacyi, adwokat dr. Abdańsk.j 
który przelewając z pustego w próżme, bronił 
Korfavtego w sposób robiący wrażenie cbrony 
zbrodniarza przed trybunałem, jednak z bardzo 
wieiką ostrożnością, nie chcąc narazić się pro- 
kuratorowi, 

Obydwaj nieudolni przedstawiciele reakcyi ©. 
trzymali odpowiednią odprawę od tow. Gacka, 
Niwińskiego i Szczerski:go, którzy żupełnie dó- 
biinie wyjaśnili bezpodstawność napaści i argu- 
mentów tych panów, a rezo.ucya, odczytana przez 
tow. Szczerskiego a protesiująca przeciwko ewen- 
tuaiwym rządom Korfantego i zapowiadająca pez- 
względną waikę zamachom reakcyi, zmierzającym 
do oparowania państwa, została jeduogłośie przy- 
jetą, bo nawet zgromadzeni najemnicy reakcyij 
widząc postawę frobotników, nie odwazyli się na 
sprzeciw. 

Podkreślić musimy jeden epizod, charakterv- 
zujący tutejszą teakcyę. Przy omawiariu dro- 
żyzny i ciągłej zoijżki naszej waluty, odważył się 
któryś z endeków rzucić katumnię, że winę pono. 
szą robotnicy. Zawrzaio na sali i gdy zawezwano 
tego pana, by wyszedł z ukrycia i głośno powtó- 
rzyi wypowiedziane słowa, Stchorzył 1 chyłkiem 
w«ynióst się z sali. 

Wiec odbył się w nastroju podniostym i wł 


| zwalczając zupelnie wywodów rekh.renta, chciał dać było, że towarzysze tutejsi golowi są do 


wałki aż Uw osiągniężia zwycięstwa. 


sia Laviaer 1 Hela Turteltaum wychowanice Za- 
«ładu tego zmarły na gruźlicę kości. Oto fakta, 
wspomniaae w sprawozdaniu lekarsktem. W ten 
sposób zamiast dać rierotom ofiarom wojny dom 
<aje się „mordownig”. 

W państwie yd-ie dziesiątki tysięcy z powodu 
epidemi wymario, gdzie miliony płyną na waikę 
z «choroza,gi — szafuje i lekceważy się ży- 
ciem Gziestąlek sierót robotników. Zamiast lu- 
dzi pracy, wyjdą z Zakladu ciężary dla spola 
czeństwa w postaci nieuleczalnie chorych. A dzie. 
je się io iylko dlaiego by pani kuratorka pysz- 
nić się mogła „W moim Zakładzie. Szafując 
pieniądzmi z darów robotników, amerykański, ‘h 
w fudntropię się bawią -- oczywista ze szkodą 
ála dzieci. Dodać należy, że gmina wyznaniowa 
do której budynek ten należy stara sie od 2 lat 
o zwrot tegoż i podejmując się umieścić dzjzci 
w Zakładach rowocześnie i hygienicznie urządze- 
dzonych. | 

W tym wypadku winna opinia publiczna za- 
reagować i żądać od odpowiednich czynników 
zamknięcia natychmiastowego iego Zaidadu. 
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Pożyczka przymusewa w Ausiryi, 


iPariament austryacki przyjął nareszcie zna- 
czną większością głosów uchwałę o przeprowadze! 
niu pożyczki przymusowej. Realny efekt tej po- 
Żżyczki będzie jednak nader wątpliwym bez wzalc- 
du na to, że do jesieni pożyczka powinna przy! 
nieść 400 miliardów koron, jax obliczono podczas 
oprucowywania projektu pożyczki / decatów w 
parlamencie kurs korony Młegł takiej Zzniżee, że 
faktycznie suma pożyczki zmniejszyła sie o jedną 
trzecią, Jeśli spadek kursu korony będzie trwał 
nadał co jest nader prawdopodobne, to w wy- 


gotowych pierwsze | szewca. Wychowankowie posiadają po 2 (dwie) niku realizacya pożyczki za parę miesięcy da 


tyiko minimalne wyniki. Tymczasem na tej po- 
życzce rząd pokładał duże nadzieje i opierał 
na niej swoje rachucy vo do zmniejszenia emi- 
syi banknotów i stabjilzami kursu Korony. W 
parlamencie soc. dem, proponowali przewaluto. 
wać pożyczkę, t, j. zobowiązać do wypłacenia jef 
według kursu złota; propozycya ta jednak byla 
odrzucona przez większość parlamentu (Ruspress) 
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doskonale on Z kompre- f jack koda PE. ma gab Karol Marks: „Praca najemna a kapitał". 
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Bank Nipote 


do 15.000 Mp. za 1 mb. łącznie z rurami, 
pompy wypożycza się na cały czas budowy. 
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Kapitał akcyjny 1£0,000,060 Hp. 
Rezerwy 73,880.370 Mp. 
KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warlościowe po najdo- 
kładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizyi. — Udziela 
wszelkich informacyi ce do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. 


Oddział depozytowy 


przyjmujo wkładki na rachunek bieżący 1 książeczki 


Dzienniku 
po cenach konkurencyjnych 
oszczędnościowe począwszy od 500 Mp. 
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